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Polskiej AKcyjnej Spółki Telefonicznej
p o d a j e  O L o  w i a d o m o ś c i ,

że w  slep p islas Es- r .  ma być ukończona b u d o w a  gnaackąp n o w e j
centrali telefonieznejja 

W przeciąga lata sieć cała będzie również przebudowana podług nowoczesnych 
wymagań techniki, tak, źe jesienią b. r. będą obecni i nowi abonenci przełączeni do 
nowej Centrali. *

Dla ułatwienia projektowania sieci uprasza się wszystkich nowych refiektantów. 
mająeyeh zamiar zaprowadzić u siebie połączenia telefoniczne, główne caey też  
boczne, o zgłoszenie pisemne w przeciągu tygodnia do Urzędu pocztowdgo w Bo- 
B y s ła w iu  na ręce dyrektora pj J u l ia n a  H a m e r s k i e g o .

i s s #

Przed dobiciem targu.
WARSZAWA. 14. kwietnia. (teł. w ł)  Sytua­

cja  polityczna jest da&sj pod znakiem rokowań' 
Witasa z Chjeną. W dalszym ciągu opozycję 
praeciw zbytnim ustępstvmni w sp-rawie refor­
my Dolnej robi część wielkiego ziemiaństwa z

grupy Dublamwicza. Na razie trudno ustalić za 
jaką cenę niektóre teki gospodarcze zostaną 
Witosowi odstąoicme. Rokowania prawdopodo­
bnie w ponfed!zL*&S<! filtr we wtorek przybiorą 
realniejszą formę. **•>

M d i  p i n w s  mmit t
WARSZAWA. 14. kwietnia. (tel* wł.) Wid'- 'tar Bron urn zamiar wnieść 125 poprawek dó 

cy  przemysłowcy prowadzą^ w dalszym ciągu ob- projektu, wobec czego jest jasne, że chodzi tu 
istrufccję przeciw podatkowi obrotowemu. Sena- o  robotę ofcatcddcyjną.

Projekt utworzenia „czarnej międzynarodówki".
zwalczanie międzynanodówki czerwonej. Głó­
wnymi filarami tego ugrupowania mają być „po- 
połari", niemieckie centrum i ,austriaccy chrześ­
cijańsko- społeczni. Oczywiście istnieje zamiar 
wciągnięcia w organizację fównież stronnictw 
katolickich innyjch krajów.

WIEDEŃ. 14 kwietnia. {A . W.) Chrześcijań- 
Ito- społeczny „Welti-fcut" donosi, że sekre- 
trz włoskiego stronnictwa katolicko- ludowe- 
o Starze u«łaje się do Wiednia, celem ouiówie- 
ia z przywodcanu j&Ttji chrześcijańsko- spo- 
Jcznej projektu utworzenia wielkiej międzyna- 
nlówti katolickiej, której zadaniem byłoby

MENNICA POLSKA.
WARSZAWA. 14. kwietnia. (A. W ) W uzu­

pełnieniu wiattomości o  otwarciu w tym roku 
mennicy polskiej na użytek prywatny, celem wy­
bijania złotych polskich, ministerstwo skarbu 
ktomunikuje, że zamierzone jest wybijanie ze 
anebia psanety jedno- złotaw ej, ze złota  5-cio

i 10-cio zlotowej, któreby wagą, wielkością i 
zawartością czystego złota równały się odpo­
wiednim monetom szwajcarskim. Obok zamó- 
f.vień prywatnych mennica wybij -łaby- złoto pol­
skie z kruszców szlachetnych, złożonych" w 
ciągu ostatnich lat na skaah narodowy.

OBRADY POLITYCZNE.
WARSZAWA. 14. kwietnia. (Pak) „Przegląd 

WieUzomy" donosi, że dziś o  godz. 12. w  jk> 
łudnie, odbyły się obrady komitetu polityczne­
go, w których brał udział również szef sztabu 
generalnego marszałek Piłsudski. Obradowano 
nad sprawą naszej polityki kresowej, oraz nad 
aktualnemu sprawami bieżącemu.

SĄDY DORAŹNE NA. PASKARZY -  ALE W 
BERLINIE.

BERLIN. 14. kwietnia. (Pat.) Utworzono w 
Berlinie sądy doraźne dla jpasfcarzy i lichwiarzy. 
We czwartek rozpoczną one swe urzędowanie.

PO SOCJALIŚCIE -  KONSERWATYSTA.
SZTOKHOLM. 14 kwietnia. (Pat.) Król po ­

wierzył przywódcy partji 'konserwatywnej dr. 
Ernestowi Triiggerowi utworzenie nowego rządu.

0  HANDEL POLSKO- PERSKI.
WARSZAWA. 14. kwietnia, (teł. wł.) Z 

Istrouy rządu perskiego czynione są u naszeg 
rządu zabiegi o nawiązanie stosunków handlo­
wych z Polską. ( i

KATASTROFA LOTNICZA W  BERLINIE.
BERLIN. 14. kwietnia. (Pat) Dziś w połu­

dnie podczas zwiedzania portu lotniczego na 
lotnisku Tempelhof, jeden z samolotów krążą­
cych nad lotniskiem spadł z -wysokości 75 ni. 
i rozbił się. Pilot i trzej pasażerowie odnieśli 
ciężkie obrażenia. Odwieziono ich do szpitali, 
gdzie dwie osoby zmarły. . ■
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Lewlatan na otrzymaniu oaństi
Przemysłowcy w walce z obecnym rządem 

oraz z 'klasą robotniczą wytaczają coraz gło­
śniejsze żale na swe upośledzenie zó strony rzą­
du, które rzekomo miał im oofń-ąe kredyty na 
podtrzymanie ognisk.' pracy i zmusza do ogra­
niczenia produkcji, przyczyniając się pośrednio 
do zwiększenia klęski bezrobocia. Najgłośniej 
lamentuje przemysł łódzki.

Tymczasem cyfry, które — jak wiadomo —  
Są wymowniejsze niż słowa, mówią o dałszem 
protegowaniu przemysłu i to w  stopniu wyż­
szym, niż wzrost drożyzny, niższym zaś cłiyba 
tylko od... apetytów spekulantów.

W dn. 31. grudnia r .ub. przemysł włókien­
niczy korzystał z kredytu w sumie 25. 407 miłjo- 
nów marek, w dniu (zaś 31. marca suma t:a wzro­
sła do 82.177 milionów a więc więcej, niż po ­
troiła się. W  tern lwią część gotowizny skarbo­
wej otrzymała Łódź, która dziś trzyma prym w 
sabotowaniu skarbu i klasy robotniczej.

Przemysł' hutniczy i górniczy w grudniu r. 
ub. otrzymał 4.615 milionów, w pierwszym zaś 
kwartale r. b. 10.445 milionów.

Przemysł metalurgiczny w grudniu r. ub. 
9.40 milionów, w 1 kwartale r. b. 19-424 mi- 
łjonów.

Przemysł spirytusowy w grudniu r. ub. 
4.025 milionów, w 1 |k!w.arta!Ile r. b. 9.700 milio­
nów.

Przemysł rolniczy i spożywczy w grudniu 
r. ub. 1.576 mLliemów, vyj 1 kwartale r. b*. 
4.332 milionów.

Przemysł chemiczny w grudniu r. ub. 
2.250 milionów, w 1 kwartale r. b. 6.713 milio­
nów.

Przemysł garbarski w  grudbiu r. ubiegł. 
2.049 milionów, w 1 kwartale r. bież. 5.168 
milionów.

Przemysł naftowy w grudniu roku ubiegł; 
otrzymał 2.600 milionów, w 1 kwartale r. bież. 
3.200 milionów.

P rzem ył drzewny w grudniu r. ub. 590 
milionów, w 1 kwartale ,r- b. 875 milionów.

Przemysł tytoniowy w grudniu r. ub. otrzy­
m a1 250 milionów, w 1 kwartale r. b. 1.2951 
'milionów. , j

Przemysł papierniczy w grudbiu r. ub. 382 
milionów, w 1 kwartale ir. b. 3.964 milionów. '

P rzem ył ceińent. i szklany w grudniu r. 
ab. otrzymał 618 milionów, w j, kwartale r. b.
1.991 milionów.

Różne gałęzie drobniejsze otrzymały w 
grudniu r. ub. 917 milionów, w 1 kwartale r. 
b. 2.522 milk«iów.

INŻ. EDMUND LIBAŃSKI.

I
Wreszcie przedsiębiorstwa handlowe otrzy­

mały w grudo ilu r. ub. 4.241 milionów, w 1 
kwartale r. b. 8.093 milionów.

Ogółem przeto stan kredytów wynosił 31. 
grudnia r. ub. 74.491 milionów, w dniu żaś 31- 
marca r. b. doszedł' do 175.929 milionów, a 
więc kredyty dla przemysłu wzrosły 2 i pół 
naza t. j. mniej więcej tyle, co wywołana 
przez przemysł drożyzna.

O upośledzeniu zatem nie może być mowy 
'zwłaszcza przemysłu w Łodzi.

Obok przemysłu włkienniczego ijównież nie 
upośledzony, lecz uprzywilejowany został prze­
mysł papierniczy, 'który również nie mniejszy 
robi gwałt i urojone straty chce odbić nra ćfciem-

niku i książce polskiej, uważając, iż dm% 
zwłaszcza taki, który dyskredytuje machina* je 
Lewiatana, trzeba na gwałt ubezwładnić.

Przytoczone powyżej cyfry nie dają jesz* e 
pełnego obrazu pomocy rządu dla przem ytu. 
Zestawienie powyższe obejmuje tylko kredyty 
udzielone przemysłowi bezpośrednio. Pozatem 
przemysł korzystał z kredytów, w instytucjach 
bankowych, którym na redyskonto weksli prze­
mysłowych przyznano również bardzo znaczne 
kredyty, wynoszące 148.487 milionów marek.

Przemysł zatem w  ciągu jednego kwartahi 
otrzymał z górą 300 miliardów, — jeśli w dal­
szym ciągu narzeka na swe upośledzenie przez 
rząd, to jest to raćzej dowodem nienasycony-u 
niczem apetytów paskarskich, które w ruinie 
skarbu państwa i w  będży robotnika polski;. 
szukają dla siebie odpowiedniego żerowiska.

Przedstawiciele 20-tu narodów w Warszawie.
Zjazd „Czerwonych krzyży1*

WARSZAWA. 14. 'kwietnia. (A. W.) Zjazd 
„Czerwonych Krzyży" Europy wschodniej zakoń­
czy ł swe obrady. Zebrani doszli do wniosku, 
że jednem z najważniejszych zadań jest zorga­
nizowanie wgFd z chorobom i wenerycznemi, 
które rozprzestrzeniły się niesłychanie skutkiem 
wojny. W iszeregu uchwal zjazd zalecił szerzenie 
odpowiedniej propagandy wśród młodzieży, za­
kładania odpowiednich związków im oizieży, o- 
raz propagandę hygieny wśród niezamożnych 
waretw ludności. Zjazd oświadczył się również 
przeciw reglementacji nierządu, pofiieważ re­
glamentacja wytwarza wśród młodzieży fałszy­
we złudzenia bezpieczeństwa. Dla propagandy 
tych zasad uchwalono wydawać we wszystkich 
krajach publikacje, oraz przesyłać solne wza­
jemnie m a te^ ły  propagandowe. Zjazd ustalił

program pracy w sprawach najbardziej naglą­
cych n. p. kształcenia personalu pomocniczej: - 
propagandy hygieny i organizowania Czerwone­
go Krzyża wśród młodzieży.

BANKIET.
WARSZAWA. 14. kwietnia. (Pat.) Ptzedsia- 

.wiciele 20 narodów zasiedli wczoraj przy sto­
łach biesiadnych, w hotelu europejskim. Ban­
kiet ten wydał na cześć konferencji Czerwonego 
Krzyża, generalny sekretarz Li i Czerwone u 
‘Krzyżów, Bpna Sandr. Dr. Rcne, wygło i' pi za­
mówienie, w którem podkreślił w jętką rolę rzą­
du polskiego w pracach sanitarnych w obronie 
nietylko Poteki, ale i Europy przeciw zawlec : - 
ni.t epidemji i zaliończył przemówienie tom-tu a 
na cześć prezydenta Rzeczypospolitej.

■  MMMMMMHIMII MII      fj :,D

Fran cja i Belgja nieustępliw y
PARYŻ. 14. kwietniu. (Pat.) Po odbytej na­

radzie z ministrami belgijskimi ogłoszono ko- 
(mjuniKlat, który mówi między Innemi: Rządy 
francuski i belgijski zdecydowały się jedno­
myślnie kontynuować wspólną akcję w Zagłębiu 
Ruhry do chwili, kiedy Niemcy zdecydują się 
uczynić bezpośrednie propozycje w sprawie wy­
płat, leparucyjnych. Rozpatrzono szereg nowyćh 
zarządzeń, mających zwiększyć presję na rzą­
dzie niemieckim.

SABOTAŻ NIEMIECKI.
DUESSELDORF. 14. kwietnia. (Pał.) Z Ko-

. Ha ocenie f il elektrycznych.
(Głos elektryczny — Przepowiednia fprof. 
Ayertona — Cuda radiotechniki współcze­
snej — Radioktampas — Oko elektryczne — 

Radiotelefon w parlamentach Europy).
. Niespełna dziesięć lat temu, zapowiadał po­

ważny uczony prof. Ayerton bajeczny horoskop 
hidżkóści: nadejdzie kiedyś dzień, gdy wszelka 
{Xmi«6 o nas wszystkich przeminie, gdy wszyst­
kie drut’/  miedziane, żefezw o, izolatory, osłony 
gutaperkowe okazywane będą jeszcze tylko w 
muzeach i jwówczao chcący rozmówić
się z przyjąć iefem a ntewiedzący ,gdzie tenże 
isię znajduje, zawoła elektrycznym głosem: 
gdzie jesteś?

Głos ten usłyszy tylko przyjaciel, posia­
dający zgodnie nastrojone ucho elektryczne.

A odpowiedź będzie: jestem, w głębi kopal, 
ni, albo na szczycie Kordylierów, albo na nie­
zmierzonym oceanie, a może... może żaden głos 
nie odpowie, wówczas bodzie to znakiem, że 
przyjaciel nie znajduje się między żyjącymi.

Ta zapowiedź nie ziściła' isię jeszcze, a jed­
nak potężny splot odkryć i wynalazków, daje 
obraz taki zdumiewający zastosowąń radiotech- 
rdki, że kiedyś się ziści. W obecnym czasie i'a- 
dtetefefon, stał się Iaktom pewnym, aparatem 
zastoscrwaJnym w rozlicznych dziedzinach ży­
cia zbiorowego i sprawy związane z tym postę­
pem techniki nie mogą być chowane p-od ko­

rzec, gdyż coraz energiczniej domagają się w y­
stąpienia na światło dzienne.

Stwierdza to fakt, iż wszystkie parlamenty 
państw europejskiej) zajęte są obecnie sprawną 
uregulowania całego szeregu spraw, związa­
nych z powszechną używalnością radiotclegra - 
fów i radiotelefonów. Najliberahuejszymi w tym 
kierunku okazują sie rozporządzenia rządowe 
we Francji, umożliwiono tam Inicjatywę pry­
watną, i dzięki temu .rozwinął się polot fran­
cuskiego ducha, dając Francji cały szereg poj- 
mjAdoyych wynalazków, które powstawały w 
zakładach przemysłowych radiotechnicznych, 
■prowadzonych przez doskonałych inżynierów, 

i Francja posiada dziś w St. Asśise najpotężniej­
szą stację na świecie, przy pomocy której wy- 
isyffla i odbiera wieści z całego świata w drodze 
radiotechnicznej.

Comp. RrcJi frauce pełni przy pomocy sieci 
stacji drugorzędnych całą służbę dla przemysłu 
i handlu, oraz dla prasy. Prócz tego zorganizo­
wała ta kompan ja, towarzystwa filjaflńe dla1 ko.- 
munikacji radiotechnicznej z stacjami m ary­
narki, lotnictwa, wojskowomi i t. p. Towarzy- 
istwo to jest w zw iązki z angielską firmą „Mar­
coni - Wirrefe&j - Tciep raph C®mp.“ , niemiecką 
„Telefunken", amerykańską Radiocorporation" 
i japońską „Missni Bussan Kaisha".

Firmy przemysłowe zatrudniają, całe za­
stępy inżynierów radiotechników, ulepszają sy­
stemy, rozszerzają zapotrzebowanie radiotelefo­
nów i przajdzają dla reklamy koncerty orkiestra! 
ne, wokalne, prelekcje o interesujących aktual­
nych tematach, słuchane przez dziesiątki ty-

Mencji wydalono 430 niemebkich funkcjonariu­
szy przeważnie urzędników kolejowych. W Ke- 
oMingbąusen z polecenia włódz okupacyjnych 
skonfisłowuno 40 milionów marek przezna* ■>- 
nycli na zapomogi dla ,strej;kującvch robotników.

WIEDEŃ. 14. kwietnia. (A. ) „N. Fr. Pr- r-
ise“ dónosi z Essen, że robotnicy z Z. R. pod­
jęli nową taktykę aby utrudnić Francuzom se- 
kwestrację węglą. Postanowili oni niianowicia 
ograniczyć produkcję do własnego zapotrzebo­
wania ko palii i M nośici fniejscowtetj i nie produ­
kować węgla na zapas.

sięcy posiadaczy - doskonałych tanich apara­
tów, słuchane w całej Francji i poza Francją.

Niedawno zawiadomiono abonentów, iż w 
dniu 4-go kwietnia odbędzie się. koncert na orga­
nach We Filadelfji, w isali, połączonej ze stacją 
radiotelegrafu, a ta prześle ten zespół wspa­
niałych dźwięków przez ocean na falach o  dłu­
gości 500 metrowa *

Godzina koncertu podana była o  porze wie­
czornej w Fiładelfji, gdy we Francji była w ów­
czas godzina 1—3 po północy.

Mimo to -mnóstwo abonentów czuwało — 
w radioklubach zebrały sio liczne Zastępy pu­
bliczności i istotnie o wyznaczonej porze prze­
cudne dźwięki koncertu odbywającego się w Fi­
ladelfji, słyszano z najsubtelniejszą precyzją, 
z całą dynamiką efektów muzycznych jaknajdo- 
kładniej we Francji.

Czyż nie brzmi to jak bajka?
Na tysia.ee kilometrów od nas poza oceanem, 

śpiewają, grają, rozmawiają i fale głosowe nie­
sione na promieniach elektrycznych, dochodzą 
tu do nas najwierniej, wszędzie tam, gdzie cz ło ­
wiek urządził aobie ucho elektryczne, które 
głosy elektryczne oddaje mu w najczystszem 
brzmieniu akustycznem.

To też za przykładem Francji na porządku 
dziennym obrad w Ministerstwach Poczt znaj­
dują się przedłożenia o  ogromnej doniosło;; i 
społecznej uprzystępnienia radiotechniki dla 
wlSudK i ogółu, /oraz (poparcia przemysłu radio­
technicznego.

Domaga się tojjó i lotnictwo wojskowe i cy­
wilne albowiem dla orientacji aeroplanów nocą,
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Kartki z podróży.
IV.

ODCZYT W  POLSKIEM POSELSTWIE W  REW LU. — 
W  REWLU. — W  DRODZE DO FINLA NDJI.

U TQW. REJA. — ODCZYT PUBLICZNY 
— U TOW. VOIONMAA.

HELSJNGFORS, 9. kwietnia. lisię z ciekiawością, jaką właściwie platformą po- 
Ponieważ Rewel był odcięty od Helsingforsu, |,IitycEną idą db wajlM wyborczej ^,nieza.wiśli“ 

talk, że nie można było się dostać do Finlan- j/socja iści, którzy w starym sejmie estońskim, 
dji ani aeroplanem (poniewiaż ju ż  była wiosna dczy li^  1 człoukow obok 18 soKyal- demokratów.
i nie można było  lądować' na fodzie) ani paro­
statkiem (poniewiaż wiosny nie łryflb i w  zatfoee 
były  lody), wobec tego musiałem tydzień spę­
dzić w  Estonji w oczekiwaniu, aż odejdzie wre­
szcie „Posejdon" do Hangó lub wprost do Hel- 
singfbrsu. Wykorzystałem wolny czas, aby wy- 
studjować stosunM estońskie i  zapoznać Rewel 
E Polsiką. W czwartek, 5. kwietnia urządziłem 
w apartamentach poselstwa polskiego odczyt o 
Polsce. Zebrali się liczni reprezentanci polity­
cznego świata estońskiego z  prezydentem rze- 
czypospolitej Kukkiem na czele.

W obszernym referacie szczegółowo scha- 
/rakteryzowałem gospodarczą i finansową sytua­
cję państwa, tłtómacząc przyczynę spadku wa­
luty, przedstawiając ostatnie przedłożenia po­
datkowe i t. d. Następnie scharakteryzowałem 
podstawy konstytucji polskiej, wyjaśniając jej 
demokratyczny charakter. Przedstawiłem osta­
tnie wybory db isejrau, programy i liczebność 
poszczególnych partji, układ większości rządo­
wej, współczesne w aM  polityczne i t. p. W resz­
cie zcharakteryzowałem polityką zagraniczną 
Polski, podkreślając, iż pokój winien być osią 
tej polityki. ^

Wykład mój był przyjęty bardzo serdecz- 
jnie. Długo bardzo dziękował mi w serdecznych 
'wyrazach prezydent Kukk. Redaktorzy zaś za­
proponowali mi, abym urządził ten sam wykład 
jako publiczny w jednej ze saS rewelskich. Na 
drugi dłzień wszystkie dzienniki estońskie, jak 
,,PńhwaIeht“,  JWaba Mna"^ ,Kajaf‘ dały hiur- 
diao obszerne i niezmiernie przychylne sprawo- 
(Zldjania. Duży artykuł poświęcał też memu, wy­
kładowi memiociki organ rewelsłd „Rewafor 
Bote". ; [

W  piątek m  obibdteie u. b. prezesa, konstytu­
anty, posła tow. Reja, zebrało się grono estoń­
skich socjalistów. Była wśród nich także zna­
na działaczka estońska i posłanka socjalisty­
czna tow. Ojpasowa. Przybył także redaktor 
partyjnego plama w  Ttewlu, znany mi już z bał­
tyckiej konferencji socjalistycznej, która odby­
ła się w  Rewki przed 'trzema laty, tow. Ast. 
Omawialiśmy cały  szereg, zagadnień politycz­
nych w serdecznej pogawędce. Dopytywałem 
s fąggs
Francja stosuje radiobompasy.

Jest to aparat radiotelefoniczny, który za- 
pojmocą fal elektrycznych wysyłanych ze sta­
łych stacji, umożliwia piło-towi lot w pożądanym 

x kierunku, oraz lądowanie w porcie awiatycanym 
w (Osadę nocy... zupełnie bezpiecznie.

W oflćresie niespełna kilkunastu lat od' od­
krycia fal efektromagnetycznych i eksperymen­
tu laboratoryjnego „Hertza" bajeczny polbt tech­
niki dał nam istną bajkę... przenoszenie znaków, 
przenoszenie głosu po oceanie tak tajemniczym 
tak niewidzialnym... oceanie fal elektrycznych.

Dalszy zdumiewający wynalazek to zadzi­
wiający aparat tworzący „elektryczne oko".

Oto na ekranie odpowiednio ocienionym, po 
za którym umomtowany jest zespół „tefofu" 
(do wodzenia na odległość) ...btoz drutu, ukazać 
się może obraz osoby znajdującej' się za ocea­
nami i pietylbo słyszymy ją  mówiącą alb i wi­
dzimy. '

I nie jest to pomysłem, ale w szczegółach 
już wykonane. Aparatem takim', będącym w po­
djadaniu policji wiedeńskiej wysłano radio­
technicznie obraz zbiegłego przestępcy do wszy­
stkich portów Europy nie dość na tern, policja 
przytrzymuje n. p. podejrzanego jegomościa, 
który podaje fałszywe dane swej identyczności.

Zamiast baeLać, pisać, posyłać pytania, dfc* 
urzędów kryminalnych sadowi się go przed apa­
ratem tc4r?otycznykn i żywcem jego obraz wi­
dziany jest na ekranie odbiorczym „oka elek­
trycznego" w  centralach urzędów śledczy cli! 

■Zapewne pragniecie wiealzieć jak to siędzie- 
.. niewidzialnie na promieniach elektrycznych

(Towaraysze estońscy wyjaśnili, że Właściwie nie­
ma odrębnej platformy. Narazie niezawiśli do­
magają się przyjęcia dJo 13-ej Międzynarodówki, 
ale nie życzą sobie wszystkich znanych warun­
ków, postawianych przez 3-cią Międzynarodów­
kę; tow. Ast jest zdania, że dla odrębnej par- 
dji niezawisłych niema miejsca w Rstonji; część 
pójdzie do komunistów, część się zleje ze so­
cjalnymi demofcratami.

W  'sobotę, 8. kwietnia, odbył się w  Rewia 
w  sali żeńskiej szkoły handlowej mój publi­
czny odczyt, zainicjowany przez grono redakto­
rów. Słuchacsy zebrało się bardzo wielu, 
wybitnych działaczy społecznych. Z socjali­
stów byli obecni 'kmtrolbr państwowy — tow. 
Ojnas i wybitny poseł tow. Pałwadre.

W  niedzielę 8-go kwietnia o  8-mej rano 
naogłem .wreszcie odjechać na Posejdonie 
wprost do Helsingforsu. Było to właściwe roz­
poczęcie nawigacji do Helsingforsu, gdyż do­
tychczas gruby lód przeszkadzał. Przed „Po­
sejdonem" szedł łamacz lodów, specjalny pa­
rostatek i torował drogę. Przed Helsingforsem 
w odległości kilku kilometrów od portu w je­
chaliśm y w talk grube pola lodowe, iż zdawało 
się trzeba będzie wracać. Z wielkim trudem 
fnasz torownik — parostatek —  przełamywał 
lód, otwierając przed nami wąśką smugę wolnej 
•przestrzeni. Wreszcie po 12-g’odzirmej podróży 
•szczęśliwie wylądowaliśmy w Helsingforsie. 
Skracałem sobie podróż długiemi rozmowami z 
finlhndżkim postem, socjalistycznym tow. Wij- 
kiem, jedynym azwedem wśród posłów  socjali­
stycznych.

Na drugi dzień odwiedziłem sejm fiński, 
podczas posiedzenia plenarnego, gdzie mnie po­
witali starzy moi znajomi, socjaliści: tow. ptof. 
Woienmaa, SwiętoraecSd, oraz leader partji tow. 
Tan ner. Postanowiliśmy zebrać się wieczorem 
petem odbycia konferencji i wzajemnego poin- 
(foimowania. Tymczasem tow. Woierunaa, sympa­
tyczny entuzjasta — oświatowiec, iprzewódcą 
niedawno zorganizowanego wielkiego ruchu o- 
światowego robotniczego w  Finlandji, zabrał 
mnie do gmachu partyjnego, gdzie w biurze o- 
światowem spędziliśmy kilka niezmiernie pou-

przenosa się obraz żywego człowieka na tysiące 
i tysiące milIU-..? v

Urządzenie techniczne jest skomplikowane 
ale zasada prosta i objaśnię ją w następnym 
fejletonie.

Umysł ludizki ziszcza w  tych wynalazkach 
to, ico nam w  yrieku dziecinnym opowiadano jako 
bajeczki i sztuczki czarodziejskie:

...Praca, wytrwałość, umiłowanie wiedzy7 i 
pragnienie poznania tajemnic sił przyrody, wie­
dzie wyrlałazców na te iszllaki, nie jeden pada 
wśród zawodu, lecz tworzy zawsze szczebel do 
przyszłej sławy grodu!... »

Parlamenty Szwecji, Angiji, Czechosłowa­
cji dążą do żywego' zaiiłteresowani^ społeczeń- 
istwa, na polu p racy ' radiotechniozroj... u nas 
po zb. artykułami inicjatywy prywatnej, po za 
usiłowaniami jednostek i kilku przemysłowców 
przeczuwających znaczenie przemysłowe ekono­
miczne tej dziedziny... cisza.

Te cuda techniki idą z miast, z uczelni, z 
pracy przemysłowej i wynalazczej zawodowej 
inteligencji, lam bije tętno rozwoju i postępu^ 
czy znajduje echo w parlamencie Rzeczypospo­
litej Polskiej ?

Pytałem tu i ówdzie ireprezentantówt i przy­
szedłem do arcysmutnego przekonania, że spra­
wa doniosła dla naszej republiki sprawa „ra­
diotechnicznej pracy w PoŁsice" ugrzęzła tra­
gicznie... Idzie o  to cży radiotelefon w Polsce 
ma być prawicowy czy towłoewy?

Tu i isaun Marconi nie poradzi... ani Edison.
W e Lwowie w kwietniu 1923.

czających dla mnie godzin. Tów. WoiennKtia i jbt- 
go pomocnik tow. Eklund z drukami, broszurami 
i materjatem, statystycznym w rękach przedsta­
wili mi niezmiernie ciekawy obraz wysiłków 

/oświatowych uświadomionego prołetarjatu w 
Finlanji. «■

0  tej piaicy oświatowej trzeba będzie oso­
bno napisać. Zaznaczę na razie tylko co nastę­
p u j .  Związek oświatowy robotniczy tworzą 
wspólnie 15 organizacji robotniczych, z organi­
zacją zawodową spółdzielczą i polityczną na 
czele; daje to razem 400.000 członków, z któ­
rych każdy płaci malutką składkę 10 penni ro­
cznie. Główne środki jednakowoż dostarcza pań- 
iskwo w 'formie subwencji. GłÓwnemi gałęziami 
.pracy są dw ie : tkóffda i (wykłady. System ,,kółek“  
jest przystosowany do warunków Finlanji, gdzie 
ludno,ść korzystająca z partyjnej pracy jest roz­
rzucona po wsiach. Takich kółek istnieją dzie- 
'siątki we wszystkich końcach kraju. Na czele 
każdego stoi kierownik; d&a tych kierowni­
ków są urządzane specjalne kńrsa i są wyda­
wane specjalne wydawnidwa; państwo daje ka­
żdemu fcółku subwencję na książki, jeśli tylko 
kółkr dobrze prosperuje. Co się tyczy wykładów 
to tow. Eklund pokazał mi spis prelegentów, 
którzy są do dyspozycji i bywają delegowani w 
najrozmaitsze strony fcraju. Wśród prelegentów 
większość stanowią wykształceni robotnicy — 
nie brak jednak nawet profesorów uniwersytetu. 
Prelegent wyjeżdża na prowincję najmniej na 
dwa wykłady, przyczem wszystkie koszta pono­
si centrala, subwencjonowana w tym celu przez 
państwo, niezależnie od wspomnianej ogólńej, 
państwowej subwencji i od subwencji dla kó­
łek. Organizacja lokalna, prosząca o przysłanie 
prelegenta, płaci zazwyczaj tylko 10 marek za 
zgłoszenie.

Są to dWie główne formy robotniczej pra- 
ićy oświatowej. Towarzysze fińscy pokazywali 
mi mnóstwo ciekawych wydawnictw oświato­
wych. Wydają dla robotników „w stępy" do po­
szczególnych autorów, Jacka Londona, ułatwia 
jące studjowanie danego autora. Należy zazna- 
'czyć, że poza partyjną pracą oświatową wśród 
robotników istnieją we wszystkich miastach tnu- 
nkypafnc Instytuty Robotnicze, (oczywiście z 
.udziałem isibt^alistów), gdzie regularnie odby­
wają się wykłady kilka razy tygodniowo.

i I , i Kazimierz Czapiński.

DOM KILIMÓW BLlftlAŃSKICH
we Lwowie, ŚU9. D nc& S 

przy al. Rutowsklego (obok kościoła Jezuitów)
=■■■ - ,  i, g p o l e c a  .a .- .u  ■■ =

hu'towną i detajliczną sprzedaż wyrobów 
kilimkarskich fabryki M. CHAMUŁA w Glinia-. 
nach znanej z ostatnich nTargów Wscńudnkb‘ . 
K«i m u  na podłogę przed łóżka i nad łóżka, p 
l\i# l l l j  narzutki na otomany i bujaki, chodni- g 
ki,poduszki, patarawki, portjery kilimowe i szkockie 

w największym wyborze. 413
Przyjmuje się zamówienia na wykonanie ki­

limów według żądanych rozmiarów i deseni.

0  NOWYCH ŚWIĘTYCH KATOLiKÓW.
WARSZAVhA. 14. kwietnia. (A. W.) „Rzplta" 

'donosi z r Rzymu, że kardynałowue zebrani w 
Watykanie wszczęli kroki o rozpoczęcie proce­
su kanonizacyjnego Piusa X. Grupa Polaków 
'katolików, którym udlało się wydostać z Rosji 
zwróciła się do papieża, z prośbą o wszczęcie 
procesu kanonizacji śp. ks. Butkiewicza.

R6STAtJRAe]l »  B 6 P « g [> iQ ^
„Narodoa Hostynnycia" ul. Kościuszki L. 1.

Od 14 kwietnia b. r. codziennie

1III1II SltfSBWEJ linii
BRACI GLASBERGÓW Z DROHOBYCZA 

W sobotę, niedzielę i święta od godz. 4 poo
„R0RC6RT F1UE 0 CL0BR“.

P,estauracja we Własnym zarządzie. —  R ogaty 
bufet. —  Po teatrze i spektaklach wyborna k u ­
chnią gorąca. — Lokal otwarty do późnej no<.

/
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Jfowiny z dnia.
Lwów, 15. kwietnia

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE
Niedziela o g. 3 30 „Cyganerja" — o g. 7 .Orię*. 
Ffiniedziałek „Orlę".
Wtorek ,Tannhauser*.
Środa o g. 7 ,O rię“ .
Czwartek o g. 7 „Lohangrin*.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:
Niedziela o g. 7 .Brat marnotrawny" komedja. 
Poniedziałek „Brat marnotrawny" (50 proc. zniżki). 
Wtorek o g. 7 „Rozkosze domowego ogniska". 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:
Niedziela o g. 3'30 ,Frasquita‘  — o g. 7 „Rozkosze 

domowego ogniska*.
Poniedziałek „Fra^ąuita" (50 proc. zniżki).
Wtorek o g. 7 ,Frasquita*.

—<c»*—  - *
TEATR ŻYD. tfjrr. S. U .  GIMPEL, Jagiellońska 11.

Niedziela o  g. 330 ,Dla miłości" — o  g. 7-30 .Piewca 
swej niedoli".

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Poniedziałek 16 kwietnia: Wieczór autorski Micha­

liny Szwarcówny.
Wtorek 17 kwietnia: Cecylja Schachter. Recital for­

tepianowy.
Środa Id kwietnia: Kwartet czeski SEVCIKA. Bilety 

z datą 13 b. m. ważne.
—*»•—-

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 
MICKIEWICZA — (tri. Bourlarda 1. 5).

W  poniedziałek 16 bm. o gorfz. 7 wiecz. 
w Zaw. Związku Kolejarzy przy ul. Gródeckiej 69 
wykład to w. M. Hankiewieza p. t. „Kcpernik- 
Darwin - Marx". Cz. III.

W e wtorek 17 bm. o  godz. 6‘15 wiecz. przy 
ul. Bourlarda 5 wykład dra A. Karpuszko p. t. 
„Księstwo warszawskie''.

—
ZARZĄD OCHRONKI JÓZEFA PIŁSUDSKIE­

GO podaje db władbmoóci, że zbiórka w d iiu 19 
marca przyniosła na rzecz Ochronki 1,188.443 mk.

ZBIÓRKA METALI. W  najbliższych dniach 
przeprowadzi Komitet buldbwy II. Domu techni­
ków w oafem mieście zbiórkę metali (mosiądz, 
miedź, łuski z pocisków i t. p.) na cele budowy 
II. Domu techników. Sprawna młodzież teehni- 
cka nie zaniedbuje żadnej sposobności, aby dzie­
ła swe pchnąć chociaż o krok bliżej celu. Niech 
więc nikt się nie ociąga z niesieniem im pomocy.

POWIATOWA KOMENDA UZUPEŁNIEŃ 
‘ Lwów - miasto i Lwów - powiat została prze­

niesiona z Tli. Sykstuskiej 41 do koszar Gwardji 
przy uh Kurkowej.

CHJENA MIĘDZY SOBĄ. Przy pi. BiLczew- 
sklego we Lwowie mieści się siedziba t. zw. „Bia­
łego Sztandaru". Jest to organizacja katolicka, 
ta raczej polityczna .chrześcijańskiej demokracji 
do której należy między innymi — sporo kole­
jarzy z Polskiego Związku Kołejowców gwołi 
szukania na tej drodze wpływów, protekcji itp. 
„Białemu Sztandarowi" przewodzi kooperator 
z parafji kościoła św. Elżbiety niejaki- ks. Kaczo­
rowski, mocno krewki i „wesoły pasażer"... wię­
cej do tańca, niż db różańca, alfj za to — mimo 
owej naiwftej młodzieńczości — tuzińkbwy wróg 
socjalistów.

W  „Białym Sztandarze" odbywają się często 
konferencje i referaty natury politycznej, ściśle 
partyjne, ze współudziałem nieraz także endb- 

.ękich menerów bogoojczyżnianych, celem upozo­
rowania wewnętrznej spoistości „Chjeny".

Otóż przed kilku diniami zaszedł w „Białym 
Sztandarze" prawdziwy „erimen laesae majesta- 
tis“ , bo kiedy dyskutowano (Łam jakiś temat!, obe-' 
cny na zebraniu emerytowany maszynista kołejo- 
Uty p. Bartel, ojciec b'. ministra koleji, zażądał 
w Stanowczym tonie wyproszenia z sali p. Zohlcra 
w słowach: „Co ten Żyd tu robi, żeby potem de* 
nuncjowal" ? Gdy jednak przewodniczący zgro­
madzenia, ks. Kaczorowski nie usunął p. Zohle- 
ra, lecz jeszcze wsiadł na p. Bartla, p. Bartel db 
żywego oburzony ostentacyjnie wyszedł; Wpraw­
dzie „wylatywać za drzwi" —  to nie nowina dla 
p. Zohiera, ale zdespektowano w nim ambasa­
dora Pol. Związku Kol. i endlecji w „Białym 
Sztandarze".

„DZIENNIK LUDOWY"

SPROSTOWANIE. W  N-rze 83. z piątku 13. 
kwietnia b. r. w sprawozdaniu z konferencji 
P. P. S. Wach. Małopolski we Lwowjż ►cymie 
podano tow. Kochańskiego Stanisława i tow. 
Ochmana Józefa, jako wybranych do Komitetu 
Obwodowego z Knihinina, zamiast ze Stanisła­
wowa, a przez omyłkę opuszczono tow. Knobło- 
cha Józefa, wybranego z Knihinina.

KURSY WALUT. Wczoraj na giełdfd i w 
Polsce panowała tendencja nieco zwyżkowa ob­
cych walut. P. K. K. P. we Lwowie płaciła 
wczoraj za dolary 41.880—42.300, Czeki amer. 
42.415, marki niem. 170, fr. frane. 2840, fr. 
szwajc. 7725, ker. czeskie 1200, kor. szwedzkie
11. 250, floreny holend. 16.600, liry 2100, pożyczkę 
dolarową 18.662 mkp. — Za 1 gram czystego 
złota płacono 25.931, srebra 600 mkp. o-
statnich dwóch dńiaeh lwowski oćrf dał p. K. K. P. 
zakupił około 30 tysięcy dolarów. — Na gieł­
dzie oficjalnej płacono dolary db 42.300, funty 
szterl. 199.000, marki niem. 1'90—2‘— mkp.

STRASZNE SKUTKI USIŁOWANEGO SA­
MOBÓJSTWA. Przed kilku tygodniami wskutek 
przeczulenia 'i  choroby piersiowej 18-letni uczeń 
gimnazjalny Henryk Remiszewski popełnił zamach 
samobójczy, strzelając sobie w  skroń z brownin­
ga. Kula wyszła na wylot. Desperat przebył >o- 
kres gojenia się rany szczęśliwie, lecz w ostatnim 
.czasie zachorował na ostre ataki szału. Nieszczę­
śliwy młodzieniec znajduje się obecnie w szpi­
talu na oddiziele lekarza dra Domaszewicza.

RZEKOMA EKSPLOZJA NABOJU W  OGRO­
DZIE KLASZTORNYM. W  pogotowiu ratunko- 
wem zgłosiła się wczoraj zakonnica z  klasztoru 
św. Kazimierza przy ul. Tcatyńskiej wraz ze 
starszym mężczyzną, który miał osmalone włosy, 
popieczoną twarz i ranę na wardze. Zakonnica 
ta zeznała, iż mężczyzna ów, kopiąc w ogrodzie, 
natrafił na nabój, który eksplodując, popiekł i 
zranił go. Rodzaj obrażeń nie bardzo jednak o d ­
powiadał opowiedzianemu wypadkowi. Nazwiska 
owego robotnika nie chciano wyjawić.
I OBIEG FAŁSZYWYCH BANKNOTÓW W  
KRAJU. W okolicy Nowego <£>ącza, fałszerze
puścili w obieg mękfezą ilość fałszywych bank­
notów po 50.000 mk. W miejscowym oddziale P. 

/K. K. P. przychwyceń o jeden falsyfikat.
W Poznaniu pojawiły się falsyfikaty bank­

notów 100 dolarowych, prze robiony cii z bankno­
tów 2 dolarowych. Fałszerstwo jest udatne i 
ynożna je spostrzec tylko, patrząc pod' światłio. 
i Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Marja 
W yspiańska, zamieszkałia przy ul. Zielonej, 
Ogłosiła się ż dużą i głębók'ą raną na głowie. 
Wymieniona zeznała, iż na strychu rozwiesza­
jąc bi liznę zraniła, .się przypadkowo.

7-lethi Staniała w Herman, syn konduktora 
k lejowego l adając „tajehmioe" sieczkami, od­
ciął sobie palec u ręki.

Z ło / iwy Wilczur, inżyniera Hilberga, za­
mieszkałego przy ul. Sykstuskiej 3. 31,’ dotkliwie 
pokąsał Daniela Bergera, zaś inne psy pokąsały 
fw kończyny Wandę Kiselówną i Michalinę Ho- 
nort. Wymieni nym udzielono, p-omooy.
) POBICIA I AWANTURY. W kawiarni cen­
tralnej, wczoraj po północy pewien .słuchacz 

<po i techniki, bawiąc tu z dwoma „wojskowymi" 
wywołał awanturę, pobił i zranił w głowę, kei- 
jneta Jana P. Zranionego zaopatrzyło Pogoto­
wie rat., wojowniczego zaś Niemasza odprowa­

dzono rtf policję, a wojskowych do komendy 
.mjaslja i placu.

Jan Malśki, sprzedając kozę na placu‘ Strze­
leckim. nie chciał zapłacić „płatow ego", wy­
wołaj w ielką awptarę i Wzywał wszystkich han­
dlarzy do niepłacenia tej opłaty. Odprowadzo­
no go do aresMów policyjnych, 

o  „PRACUJĄ" W ZBOŻU Maurycy Speiser 
ttamiesźkały przy ul. Pańskiej t. 1, doniósł po- 
.licji, że niejaki Józef Hajnoa, wraz z żoną Sta­
nisławą, przedstawiając się za właściciela dóbr 
z Zuzina, koło .Tezupola, sprzedali mu wagon 
lowsu i pobrali zaliczkę 1 milion marek. Wysła-* 
ny po odbiór irysa do Jezupola Maksymilian 
Freiwald, przekonał .się, iż Speiser padł ofiarą 
•sprytnych oszustów, kfórfey zbiegli w międży- 
/czasib w świat szeroki. Policja zarządziła pościg 
•za oszustami.

KRADZIEŻ AKTÓW SĄDOWYCH. W sądzie 
apelacyjnym przy ul. Batoiego stwierdzono, że
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kto . kradnie stare-rr.zniki aktów personalnych. 
W ezoiaj 'woźny tego urzędu przytrzymał zło­
dzieja, którego odprowadził na policję, Oka­
zało się, iż był to 18- letni Kazimierz Teiman 
zamieszkały w Mszanie, który poszukując jro- 
(sady ujrzał w sądzie akta te leżące w szalach 
na korytarzu, więc kradł je  od czasu do czasu. 

— ♦ ---
— STEFA Z  SYNAKIEWICZÓW RADONO­

WA, córka śp. organisty Józefa Synakiewicza, 
wywieziona do Czech w roku 1914, ze wsi Sza- 
belni, powiat Rawa Ruska, prosi o  podanto t  hke- 
su swej bodziny matki i rodzeństwa, ponieważ 
chce przyjść jej z  pomocą.

Wiadomość przesłać pod adresem: Józef Ra­
don, Topie na draże, p. t. Józefove. C. S. Repu­
blika H. Praha c. 10. 418

— NA FUNDUSZ PRAS. „DZIENNIKA LUD." 
Organizacja introligatorów we Lwowie 50.000 mk.

Dalsze datki na ten ceł przyjmuje Auałiiu- 
straeja „Dziennika Ludowego, Sykstuska 21, II. p.

Czy konflikt francusko-niemiecki 
może doprowadzić do wojny.

„Erening Standard" umieszcza artykuł p. t.
„Rozstrzygająca godzina Francji", pochodzący 
od pewnej wysoko postawionej osobistości z 
świata dyplomatycznego, która nie chce ujawnić 
swego nazwiska. Autor, omawiając kwestję od­
szkodowań .niemieckich, oświadcza, że uczynio- 
noby wielki krok na drodze do pokoju, gdyby 
Francja zgodziła się na obniżenie wysokości | 
kwoty reparacyjnej z 6.5 miljardów funtów na 
2.5. Połowę z tego otrzymałaby Francja, a tia 
suma wystarczyłaby na odbudowę zniszczonych 
terenów. Co się tyczy zabezpieczenia, Francja, 
jak sJjc Zdaje, nie podnosi żadnych pretensji 
do prawego brzegu Prenu, nie myśli także o  su­
werenność' rad brzegiem- lewym, a żąda tylko, 
aby prowincja nad reńska została odłączona od 

iPrus i zamieniona na państwo składowe Rze­
szy jak Baden lub Bawarja. Zdaje się, że w tym 
w  pad ku Francuzi byliby skłonni obniżyć swe 
żądania reparacyjne do połowy może nawet 
do jednej trzeciej.

Ponieważ Francja jest zdecydowana kon­
tynuować zarządzenia przymusowe względem 
Niemiec, nie ulega wątpliwości, fż na wypadek 
dalszego oporu Niemiec chwyci się ostrzejszych 
środków. Wiele oznak wskazuje na to, że Fran­
cja, nie zadowalając się dalej systematyczną 
okupacją, utworzy latające kolumny, które 
wtańgną do wnętrza Niemiec i obsadzą najważ­
niejsze węzły kolejowe, aby ,zatamować ruch ko­
munikacyjny. Taka atoli inwazja doprowadziłaby 
dó geryiasówki, do wojny, prowadzonej po- 
wstańczemi siłami niemieckiemi, gdyż Niemcy 
nie są tak bezbronne jak się zdaje. Posiadają 
one handlową flotę powietrzną, 'którą każdej 
chwili można użyć. do KelÓw wojennych. Ta 
zmiana sytuacji pociągnęłaby za sobą odosob­
nienie Polski, która z nieufnością odnosi się 
do obecnego konfliktu i przypuszcza możliwość 
wybuchu wojny.

Fałszywe alarmy niemisefsie o wojen­
nych zamiarach Polshi.

WIEDEŃ. 14. kwietnia. (A. W.) Przed kil­
ku dniami przedostały się do prasy środkowo­
europejskiej awanturnicze pogłoski pochodzące 
z Berlina o rzekomych projektach zamachu pol­
eskiego na niemiecką część Śląska. W obec tpgo, 
że niektóre pisma zanotowały te pogłoski, „Pol- 
nische Slimmen" publikują dziś bardzo stanow­
cze demenli oświadczając, że tym razem chodzi 
to podobny manewr jak przy podawanych swego 
czasu pogłoskach o  zamiarach wojennych Pol­
ski względem Litwy i planowanem wkroczeniu 
do Prus Wschodnich. Bezpodstawność- ich wy- 

'iiikŁi już z faktu, że koła niemieckie, rozszerza­
jące te wiadomości dla upozorowania prawdzi­
wości tych kłamstw, powołują się na obecność 
francuskich generałów w Polsat, przyczem za­
milczają, że. Foch wraz .z otoczeniem swem 
przybył do Polaki przedewnzyatkiem dla wzięcia 
udziału w uroczystości odsłonięcia pomnika J. 
Poniatowskiego.

i /
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li n urocza anystka w 
senzacyjno salon, 
dramacie w 6 akt.

*
SA s .  s » g f  Od poeieSzialko 16. b. m

I s i p i  llBm M  Sino CHIMERA

Stre f k w teatrach  m iejskich.
ZASTREJKOWALf CHÓRZYŚCI I

W uh. piątek, wieczorem delegaci chórzy­
stów opery i operetki i orkiestry teatry „Nowoś­
c i"  we' Lwowie zsiadali od dyrekcji teatrów, 
podWyźki 50 proc. od gaż za bieżący miesiąc 
domagając się równocześnie odpowiedzi w so­
botę wieczorem. Dyrekcja -teatru nie spełniła 
postawionych żądań odwołując się na. komisję 
teatralną, której riie można było zwołać z po­
wodu nieobecności wiceprezydenta mia'śta.

»Chłaimtacza, przewoduicząpego tej 'komisji, który 
wyjechał do Warszawy. W obec tego polecono 
interesowanym czeto,ć do przyszłej środy na 
decyzję komisji teatralnej, to jest do przybycia, 
p. Ćhlamtacza. Odpowiedź ta nie zadowoliła in­
teresowanych i wczoraj nie wzięli udziału w 
wieczornych przedstawieniach.

W obec tego musiano odwołać przedstawie­
nie w Teatrze Wielkim, gdzie miał być ode­
grany „Latający Holender", a  w Teatrze „No-

ORKIESTRA W „NOWOŚCIACH
.wości" przedstawienie się odbyło bez uczestnic­
twa chórzystów, przy akomp-miamencie forte­
pianu.

Dziś w niedzielę przedstawienia we wszy- 
(stkich teatrach piają się odbyć, tylko w teatrze 
„N ow ości" zamiast orkiestry, przygrywać bę­
dzie fortepian.

Wedle zaciągniętych informacji, gaże talk 
chórzystów jako też -człońkóty orkiestry nie od ­
powiadają obecnej drożyźnić. Chórzyści pobie­
rają miesięczną gażę od  304 do 442 tysięcy ma­
rek, zaś muzykanci od  208.500 do 553 tysięcy 
marek. Cyfry te same tłumaczą rozgoryczenie 
strajkujących, a szczególnie tych członków, któ­
rzy mają liczną rodzinę na utrzymaniu a nie 
mają ubocznych zarobków. ^

' Trudna sytuacja finansowa teatrów nie mo­
że usprawiedliwić tak głodowygb płac.

dukcji robotników w poszczególnych przedsię­
biorstwach.

Związki Zawodowe powinny* natychmiast 
przeprowadzić rejstrację bezrofcothych i podlać do 
wiadomości Rady Zw. Zaw. i Okręgowej Komisji 
Związków Zaw.

Zaznaczyć przytem należy, że przestawicie le 
Zw. Zaw. bronili interesów klasy robotniczej 
w myśl powziętych na ostatnim wiecu uchwał 
w  sprawie likwidacji bezrobocia i dteożyzny.

W cukierniach lwowskich lokaut.
'Właściciele cukierni we Lwowie, przystą­

pili do gremialńego wypowiadania pracy swoim 
współpracownikom. Postępowanie to ma być od­
wetem za bojldot jednej z firm lwowskich, który 
powstał podczas ostatniego strejkft w tym zawo­
dzie o podwyżkę płacy. .Właściciel owej bojko­
towanej firmy wmieszał się do sprawy tylko do 
organizacji zawodowej robota. należącej zmie­
rzając w ten sposób do rozbicia organizacji 
robotników cukierniczych.

Na swojem Walnem Zgromadzeniu w łaści­
ciele postanowili współpracowników zlokauto- 
wać, ale gdy się zorjentowali, że za lokaut trze­
ba za 14 dni *ż góry zapłacić, wymówili po­
sady na''dni 114 yi chcą w fen sposób pozostawić

pracowników wraz z rodzinami,'*ak mówili na 
lodzie. Sztuka jednak me i.S J i, bo  'kilka 
firm bardzo poważnych nie zważając na robotę 
.półgłówków i pomimo krzyku nie chce współ­
pracowników wyrzucać uznając ich, pracę.

Tak dla firmy operującej krociami milionów 
ma się unieszczęśliwiać dziesiątki rodzin. G łó­
wnym czynnikiem jest pewien wielki eksjabry- 
kant czekolady, który jako pracownik, przed 
wojną nie mógł wcale swym zadaniom podołać. 
Drugim je s t  pewien stary właściciel cukierni, 
który uważa, że jeszcze żp. mało ma milionów.

Tym osobliwym lokautem jeszcze się bę­
dziemy -zajmować.

S i  I iisnłf
i i i n fISI
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urządza Uniwersytet Ludowy, w niedzielę dnia 
15-go kwietnia 1923 o godzinie 12 w południe.

Wyświetlony postanie olbrzymi dramat 
.filmowy w 7-miu wielkich aktach p. t,

Kobieta, która zabiła.
W  głównej roli słynna z dramatu 
„HRABINA PARYŻA*, BS1IH CTIUY.

P E O G K A M  u z u p e łn i F IL M  N A U K O W Y .
Podczas przedstawienia koncert pełnej 
orkiestry kinoteatru .Marysieńka*.

Bilety w cenie: balkon i rezerwowe Mp. 2500'—, 1, i II. 
miejsce 2000- — Mp., III. miejsce 1000-— Mp. już są do 
nabycia w .Księgarni Ludowej* ul. Szajnochy 2, a w 
dniu przedstawienia od godziny 10-tej ra..o przy kasie

liii i iii i M u  93 \mm ijraiti lusigi
Ministerstwo pracy i opieki społecznej z dinia 

19 grudnia 1922, L. 5602/XII. poleciło povralać 
<io życia komisję db walki z bezroboeieny

Pierwsze posiedzenie tej komisji odbyło- się 
dnia 13 bm. w województwie pod1 przewcdsic- 
twem radcy woj. p. Myszkowskiego.

W  skład komisji powołani zostali z, ramienia 
Związków Zawodowych: prze w. Rady ‘Związków 
Zawodowych T. Drobut, seler. Okręg. Kom. Zw. 
Zaw. M. Słoniowski, sekr. Okręg. Zw. Metalow­
ców  M. Węglowslii, Zaw. Zw. robotników bu­
dowlanych reprezentował tow. Romiszko.

Z  ramienia rządu wchodzą: delegat minis- 
sterstwa koioji żel., min. robót pubk, min. han­
dlu i przemysłu,. Wydział Samorządowy, prezy- 
djum ta. Lwowa, Insp. Pracy i opieki społ., dyr. 
państwowego urzędu pośrednictwa pracy ze Lwo­
wa, Jarosławia i Drohobycza, delegat dlyr. po­
licji, del. Izby handlowo - przemysł, i delegat 
izby rękodzielniczej.

Po odczytaniu instrukcji min. pracy, w  ja­
kich ramach ma się odbywać diziałałność komisjj 
i po przyjęciu porządku obrad, po 4-god!zinnych 
obradach i ożywionej dyskusji nad1 kwestją bez­
robocia^ ty; której przemawiali wszyscy obecni, 
-uchwalono następujące wnioski:

1) Bezzwłoczne wprowadzenie ustawy o roz­
budowie miast.

2) Podniesienie kredytów, przewidzianych w 
tej ustawie o  200 mil jardów i niezwłoczne jej 
wypłacenie do rąk wymienionych w ustawie in­
stytucji.

3) Niezwłoczne rozpoczęcie nowych budowli 
rządowych, względnie rychłe wykończenie roz­
poczętych.

4) Niezwłoczne rozpoczęcie budowy Pocz­
towej Kasy Oszczędności we Lwowie.

5) Udzielenia miastom kredytów na roboty 
inwestycyjne, w szczególności Lwowowi na in­
tensywne kontynuowanie budowy kanałów i 
bruków.

6/Ułatwienie przemysłowi wielkiemu i drob­
nemu kredytów w P. K. K. P. z tern zastrzeże­
niem, że służyć mają jedynie na utrzymani* przedi 
siębiorstwa w ruchu.

W  sprawie uzyskania środków obrotowych 
komisja wyraża opinję, że środki na wszystko 
sję znajdą, jeżeli rząd1 równomiernie rozłoży po­
datki na wszystkie warstwy społeczeństwa.

W  sprawie emigracji robotników do Francji 
komisja nie zajęła zdecydowanego stanowiska z 
powodu możliwości odpłynięcia kwalifikowanych 
sił roboczych — jednakże oświadcza się za rów- 
nomiernem traktowaniem wszystkich okręgów.

Celem zapobieżenia dalszemu wzrostowi bez­
robocia oraz w razie koniecznej redukcji pracow­
ników komisja uchwala odnieść się za pośredni­
ctwem województwa do pracodawców, by w 
pierwszej linji stosowali redukcję ilości dni w  ty­
godniu, zaś ewentualne wydalanie stosowali dlo- 
bezrodz i nn ych.

Delegat min. rob', pdbl. przedstawił plan' przy­
szłych robót budowlanych, a mianowicie: klinika 
psychiatryczna, nadbudowa klinik, la-boratorjum 
maszynowe na technice, budowa nowych mostów 
i drop i konserwacja dróg. (Niestety jest na to 
^sygnowanych tylko 2 miljardy).

N-astępnie uchwalono rezolucję w  sprawie 
udzielenia natychmiastowych zapomóg rządb- 
wy-ch tym robeźnikom, którzy są bez pracy.

Na propozycję del. Izby bandlowo-przem. i 
reprezentanta pracowników rozszerzono skład ko­
misji z życzeniem zwołania jej na następne po­
siedzenie w przyszłym tygo-dńiu z,powodu bar­
dzo ważnych spraw nie cierpiących zwłoki.

Na zakończenie należy podać ważną dla 
Związków ^Zaw. i robotników rzecz, że z po­
wodu zaiuetlloania rejestracji bezrobotnych w 
Związkach Zaw. wyraził iniajektor pracy i opie­
ki społ. zdanie, że we Lwowie nie ma bezro­
botnych, bo Związki nie zgłosiły ani jednego 
wypadku; tak samo nic mu nie wiadomo o  re-1

OTWARCIE MOSTU NA NIEMNIE.
WARSZAWA. 14. kwietnia. (Pat.) ,,Przegląd 

[Wieczorny?* podaje, że dnia 18. b. m. nastąpi u- 
roczyste otwarcie mostu na Niemnie. Na uroczy­
stość tę udają się przedstawiciele ministerstwa 
,1̂ 10161 żelaznych z miń. Marynowskim pa cze­
le. Most zostanie oddany do użytku we czwar­
tek. ; |

' ROZRUCHY W MOSKWIE.
BERLIN. 14. kwietnia. Nadeszły tu w cią- 

jgtt dzisiejszego, wieczora- wiadomości z Rygi, 
według których' w Moskwie doszło do „poważ­
nych rozruchowi i latiarć Jna tle religijnem. Po­
szczególne depesze donoszą nawet o  walkach 
religijnych w Moskwie.

kom unikaty.

X Z POLSKIEGO TOW. PRZYRODNIKÓW IM. 
KOPERNIKA. Posiedzenie naukowe odbędzie się 
we- wtorek (17 hm.) o  godJz. 6 w sali wykładowej 
Instytutu geologicznego Uniwersytetu (ul. Dłu­
gosza 8). Na porządku dfcóennym wykład' prof. 
dra A. Maurizio p. t. „Pożywienie człowieka 
przed uprawą zbóż". *

Sprawy partyjne.
* BILETY WSTĘPU NA PRZEDSTAW EN E 

W  DNIU 1. MAJA już są do nabycia w Księ­
garni Ludowej przy ul. Szajnochy 2, oraz w 
Sekre tar jacie P. P. S. — Graną będzie kome-aja 
Kiedrzyńskiego „Czysty interes".

* „WSPÓLNEJ NAUKI" trzecie zebranie od­
będzie się we wtorek 17 blm. o  godż. 7 wiecz. 
w  lokalu przy ul. Brajerowskiej 8. Nauka od­
będzie się przy współudziale tow. M. Hankie- 
wkasa. Czytany i objaśniany będzie „Manifest Ko­
munistyczny" K. Marxa. Wzywa się b. uczestni­
ków Szkoły partyjnej, by na zebranie to licznie 
się jawili.

Sekcja Oświatowa P. P. S 
ZEBRANIE KOMITETU ZBIÓRKOWEGO 

NA DZIEŃ 1. MAJA odbędżie się w środę, 
18 b. m. o  godz. 7 wiecz. w lokalu przy ul. 
Sykstuskiej 21, II. p. Zaproszeni są: tow. Drobu- 
towa, Dehnelcwa, dr. E 1eterowa, Pindyeki, Eber- 
hard, Andreasik, Szalewiez, Szpyt, Szpytowa, 
Błahuta, Kędzioła, Mokłowska, Meller, Heli, My- 
dłowicz, Anidrankowa, Klepacka, Karmelita. — 
Przypominamy przytem wyżej wymienionym to­
warzyszom, że każdy ma obowiązek przyprowa­
dzić z sobą oo najmniej jednego (dtaą) tow arzysza  
(szkę).

Sekretariat P. SL & m  BmmkL
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♦ Z G R O M A D ZE N IE ' K O B IE TA

i

odbędzie się w niedzielę 15 kwietnia o  g . 5 popoł. w lokalu przy ul. Ormiańskiej 2 II. p. 
Referat na temat

K . o b i e t t r o .  £ &  s t o o f  o ^ ł i s s m
wygłosi tow. M. HANKIEWICZ. Tow arzysze  i Towarzyszki jawcie się licznie.

Sekcja Kobiet P. P. S.

R H o g iS a  i t r z f w d j  p a r t y j n e j .
Z powodu zgonu inż. Tadeusza Korasadowicza.

Dnia 30 marca b. r. zmarł po dłuższych 
i ciężkich cierpieniach naczelnik odcinka regu* 
lacji Wisły w Sandomierzu, inż. Tadeusz Kora- 
sadowicz, w stosunkowo młodym wieku, liczył 
bowiem dopiero 53 lat życia! Przed wojną był 
ś. p. Korasadowicz inżynierem Kraj. Biura" me- 
ljoracyjnego we Lwowie. Niezwykle pracowity 
i ruchliwy, doskonały praktyk i organizator 
robót, obok głębokiego teoretycznego /wykształ­
cenia, zawsze zadowolony i niczem się nie zra­
żający entuzjasta, oddany wyłącznie sprawom 
swojego zawodu i dla prac urzędowych zanie­
dbujący nawet swoje osobiste i rodzinne stosunki, 
był ś. p. zmarły doskonałym typem urzędnika- 
obywatela i znakomicie się przyczynił do roz­
winięcia robót meljoracyjnych i regulacji rzek 
w Małopolsce. .

W  czasach wojny, po ustąpieniu inż. Ingar­
dena a następnie Herbsta, mianowano ś. p. Ko­
rasadowicza szefem sekcji technicznej odbudowy 
Galicji i odraza wniósł on do tej do szpiku 
kości zbiurokratyzowanej instytucji świeży po­
wiew inicjatywy i czynu. Kiedy w roku 1920 
utworzono w Krakowie Dyrekcję robót publicz­
nych, ówczesny minister robót publicznych p. 
Kędzior powołał ś. p. Korasadowicza wbrew jego 

' woli na stanowisko szefa tej instytucji. Nie po­
szło to łatwo, gdyż piastowcy chcieli widzieć na 
tem ważnem stanowisku swojego człowieka, je­
dnak minister Kędzior, mimo iż sam piastowiec, 
oparł się stanowczo p. Witosowi i przeforsował 
swoją wolę.

Zmarły szybko i sprawnie przeprowadził 
organizację Dyrekcji i rozwinął, mimo nadwą­
tlonego zdrowia, duży zasób energji około uru­
chomienia *robót w Krakowie i na prowincji. 
Całkiem bezpartyjny i wogóle polityką się nie 
zajmujący, sprawiedliwy i usłużny dla wszyst­
kich , niepodatny wpływom postronnym, był 
jednak mimo swoich znakomitych przymiotów 
niewygodnym dla wpływowej wówczas partji 
piastowców. To też już na wiosnę 1321 r. usu­
nięty go bez najmniejszego powodu i w sposób 
brutalny, nawet bez zachowania zwykłej w ta­
kich wypadkach formy przyzwoitości, z zajmo 
wanego stanowiska, jego zaś następcą został p. 
Dudek. Wypadek ten był dla ś. p. KoraSado 
wicza, który od lat wiela nie cieszył się silnem 
zdrowiem, ciosem śmiertelnym. Zmuszony wbre? 
swej woli do dłuższej bezczynności, przeniósł się 
wreszcie po wielu kłopotach na całkiem pod­
rzędne stanowisko do Sandomierza, w nadziei, 
iż tam znajdzie pole do pracy w ulubionym 
przez siebie fachu regulacji rzek oraz spokój. 
Kilkakrotne jednak przeprowadzki, kłopoty ze 
zdobyciem mieszkania i zwykłe u uczciwego 
urzędnika braki pieniężne tak zrujnowały jego 
organizm, iż mimo jak najtroskliwszej opieki 
żony i rodziny w Wielki Piątek ducha wyzioną’ .

Los ś.p. Korasadowicza to typowa tragedja 
wielu dzielnych i uczciwych praćhwników, to 
groźne memento dla rozwydrzonego u nas do 
ostatecznych granic partyjnictwa, które tego ro­
dzaju ludzi skazuje na zagładę.

12
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W  ostatnim numerze tygodn. „Wyzwolenie" 
czytamy uwagi z powodu targu Piastowców 
z prawicą, pełne wymówek w stronę Witosa za 
to, ie „prowadzi targ o skórę ludu".

Z uwag tych podajemy kika urywków: 
„Ręce „chjeny", ociekające krwią pierwszego 

Prezydenta Polski, zwarły się w przyjacielskim 
uścisku z wyciągniętemi pó władzę rękami 
piastowców. Nareszcie I kamień, który od 
pierwszych dni istnienia Państjva Polskiego, 
od czasu Rządu Ludowego, przygniatał ob­
szarników — obawa o reformę rolną —  spada 
im teraz z piersi. Odetchną. Boć przecie naj­
bardziej łatwowierny nie uwierzy, aby „chje-

na“ po to zawierała przymierze z piastowcami, 
żeby ludowi oddać ziemię.

Dcjjnto targu jakoby dla dobra — Polski. 
Ale endecy dobro Polski utożsamiali dotych­
czas tylko z nienaruszalnością olbrzymich ma 
jątków, z nietykalnością kieszeni paskarskich, 
z bezkarnością wyzysku, z poniewieraniem 
i gwałceniem spraw. Jeżeli lakiem dobrem 
dalej częstować będzie Polskę spółka cbjeńsko- 
piastówska, to następstwa niedługo zobaczymy.

...Teraz my na sąd ludu wezwiemy panów 
piastowców. Niech powiedzą, co stanią ś;ę 
z reformą rolną, z upaństwowieniem lasów, 
z progresją podatków?"

Robotnicy aieryk. oskarżają rząd bolszewicki.
Organ Amerykańskiej Federacji Pracy „Fe- 

deraiionisi", przytoczywszy oficjalne sprawozda­
nie przesłane Lidze Narodów o gospodsrezem 
położeniu bolszewickiej Rosji, zarzuca bolszewic­
kiemu rządowi, że rozmyślnie spowodował głód 
w Rosji, aby nad wygłodzonami miijonami ugrun­
tować swą władzę, opartą na terrorze . ,Fede- 
rationist" wyjaśnia w dokładny sposób, w jaki 
sposób rząd bolszewicki sprowadził klęskę gło­
d o w ą  na olbrzymie masy ludności nad Wołgą.

Oprócz posuchy, która się przyczyniła do 
głodu a której rząd bolszewicki nie winien, 
głównym powodem głodu, którego można było 
uniknąć, był zakaz rządu bolszewickiego, by 
ludność, przewidując nieszczęście, mogła sama 
się starać o z opatrzenie w żywność. Rząd boi 
szewicki na tp nie \ pozwolił, wydając, pod karę 
śmierci zakaz opuszczenia swoich miejsc za­
mieszkania. W obec tego ludności zostało wzbro­
nione ratować się samej, a rząd bolszewicki 
o ratunku wcale nie myślał.

Dopiero gdy ludność zjadła ostatni kawałek 
i chleba (  ostatni kawałek mięsa, zwierząt dom - 
j wych, rząd bolszewicki, przeraziwszy się swego 
zbrodniczego czynu, ogłosił światu, że 15 miljo- 
nom ludności grozi śmierć głodowa.

Rząd bolszewicki przez swoją fałszywą po 
litykę nie starał się o dostarczenie rolnictwu 
potrzebnej* pomocy, obawiając się opozycji ze 
strony chłopa, a całe swoje oparcie położył na 
robotniku fabrycznym, który obecnie w Rosi 
przestał mieć znaczenie czynnika pańslwowo- 
twórczego.

S kra w y partyjne.
* UCZESTNICY SZKOŁY PARTYJNEJ zbio- 

I rą aię we wtorek 17 ban. o  godz. 7f wieczorem 
w lokalu przy ul. Brajerowskiej 8, celem omó­
wienia wspólnej fotografii.

Sekcja Oświatowa P. P. s

Polski® stowarzyszenie” etyczne.
Nie rozległość granic, ani siła zbrojna sta­

nowią o  prawdziwej wielkości Narodu. Wielkim 
staje się naród przez oświatę 'i moralność. Na- 
dewazystko przez moralność, posuniętą do wy­
sokiego poczucia miłości, braterstwa. Poczucie 
to wiąże naród w jeden zespół rodzinny.

Niestety, nietylko dalecy jesteśmy od fego 
ideału etycznego, ale z boleścią i przerażeniem, 
patrzymy iż „choroby“  i przywary staroszlachec 
kie, orkz służalczo - niewolnicze ńawyknienia z 
doby panowania najazdów, szeroko się rozpo­
ścierają. Znowu staje przed nami upiór „nie­
życzliwości lUdzkiej ku Rzeczypospolitej i chci­
wości domowego łakomstwa** i widzimy, że zno­
wu „wszystka , Rzeczpospolita uboga, a jeno 
domy pojedynkowe boga te “ • W olność re p u b li­
kańska wyrajdza się w swawolę i czyny zbrod­
nicze targowiczan. Zacietrzewienie partyjne do^ 
prowadza dh zohydzenia wobec obcych własnego' 
kraju i własnych rzą/dów. W "sądach i admini­
stracji żyją jeszcze paragrafy karne z czasów 
despotyzmu moskiewskiego i pruskiego, urąga­
jące własnej Konstytucji.

To spustoszenie pragniemy naprawić i w 
tym celu zwracamy się do Was, Obywatelki i 
Obywatele, z  serdecznem wezwaniem do prze­
ciwdziałania złu, którego, zaprawdę, przebrała 
się miara. Założyliśmy w  tym celu Polskie Sto­
warzyszenie Etyczne, ażeby w  niem skupić siły, 
pojmujących wielkie i dobroczynne znaczenie 
moralności w  życiu narodowem. Zespolone usi­
łowania i środki dadzą możność oddziaływania 
na szeroką publiczność przez wydawnictwa, 
odczyty, zwoływanie Wieców, wspieranie wszyst­
kiego, co  prowadzi Naród Idu jego Dobra i praw­
dziwej jego \^elkości. *

Zwracamy isię do wszystkich uczdyO^h 
Obywateli, bes. różnicy stanu, pochodzenia i 
przynależności partyjnej, niezagrzęzłych w bło­
cie samólubstwa, ażeby wspierali nasze zamiary.

Nie należymy do żadnego stronnictwa. Na­
szym programem politycznym jest: „Etyczny 
człowiek w Polsce, a wyznaniem wiara, że on 
zmieni moralne oblicze Ojczyzny“ .

W  (marcu 1923 roku.
Warszawa, Nowy Zjazd Nr. 8 m. 7.

J/a  marginesie.
Najgorsze metody.

Rząd ratuje skarb w sposób, który U aj. 
większą szkodę przynosi jemu samemu. N--’kładą 
coraz nowe i coraz - wyższe podatki p ośred n ie , 
Stwarzając coraz większą drożyznę, która w re­
zultacie odbija się na skarbie państwa, bo rzą j 
musi coraz nowymi mnożnikami i d e d : m
ratować urzędników. Od 1 kg. soli i nafty ęu
się blisko 1000 mk. podatku kouscmcyjnego, f
1 kg. cukru 1500 mk., od jednej paczki za ałei 
18 mk. Pamiętajmy, że artykuły te kupuje ’ bo; 
nich obyć się nie może chłop, dostawca ludno­
ści miejskiej.

Chłop kalkuluje, medytuje a wkońcu pod­
wyższa w cenie każdy produkt, który niesie do 
miasta.

Dziewczyna wiejska sprzedgje na targu wią­
zanki kwiatów’ leśnych.

Po, ile? — pytam.
— Po 300 marek — mówi dziewczyna bez 

zająknjenia.
— Ależ dziewczyno — odpowiadam z obu­

rzeniem — ani nie siałaś ani nie orałaś, poszłaś 
do lasu, nazbierałaś trochę kwiatów i za to 
300 marek?

A tak — odpowiada — dawniej za bukie­
cik kwiatków kupowałam paczkę zapałgk, a dzi­
siaj jak dam taniej, nie kupię.

Dziewczyna miała rację, jej egoizm nie po­
zwala jej na żadną rezygnację. Kalkuluje tak, 
aby nic nie stracić. Zrezygnować musieli tylko 
ci, co żyją ze stałej płacy.
m

3  ruchu robotniczego.
§ ZGROMADZENIE CZŁONKOW STOW. 

„PRACA" 'wszystkich sekcji odbędzie się w nie­
dzielę o  godz. 10 przed1 potod. w lokalu Rynek 3. 
Sprawy bardzo ważne.

§ ZGROMADZENIE DOZORCOW DOMOW 
odbędzie się w niedzielę o gcdi. 4 po poŁ w lo­
kalu „Pracy", Rynek 8, L p.
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Nr. 86 „DZIENNIK LUDOWY"

jagiellońska 11.
dyr, S. M. Gimpel

Niedziela 15 kwietnia o godz. 3'30

Dla miłości
obraz familijny w 4 aktach Załatarowskiego.

Niedziela 15 kwietnia o godz. 7-30

111!
operetka w 3 aktach Osipa Dymowa.

Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE* ulica Jagiellońska U, od godz. 6-tej przy kasie teatru

„ O  I K O
Związkowe Zakłady Przemyślu i Bu­
downictwa Drzewnego Spółka Akcyjna

•w© L w o w i e
Zaproszenie d© wykonania prawa poboru.

Uzyskawszy postanowieniem Ministrów prze 
mysłu i 'handlu oraz skarbu z (dnia 28 marca 1923, 
L. 293, zezwolenie na powiększenie kapitału ak­
cyjnego Spółki z Mkp. 2OO,OGO.0OO oMkp. 325,000.000 
t. j. na Mkp. 525,000.000.
praez emisję 325.000 sztuk akcji po 1.000 Mkp. 
imiennej wartości i gotówką pełno wpłaconych 
na okaziciela opiewających — zaprasza Rada Za- 
wiadowcza jpoąjaidlaczy akcji dotychczasowych cmi 
sji do wykmaiua prawa poboru akcji tej emisji 
na następujących warunkach:

1. Dotychczasowi atejomrjusze mają prawo 
poboru 200.000 sztuk akcji nowej emisji na pod­
stawie akcji fotyóhcsasowydi emisji, t. j. w sto­
sunku na jedną akcję dbfydłczasowycfa emisji 
j e d n e  jakcji obecnej omisji po kursie 4.250 Mkp. 
a nadto 750 Mkp. jako 6 o/o od  dnia 1. stycznia 
1923 r., koszta konfekcji, podatki i inne wy- 
datki z emisją połączone; razem więc 5000 Mkp.

Ak.-joinarj.usae, wykonujący prawo poboru, 
winni przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem 
Swoje akcje, celem uwidocznienia na nich wy­
ławiania prawa poboru.

2. Dalszą ilość 100.000 sztuk akcji przezna­
cza się również na wykonanie prawa poboru przez 
dotychczasowych akcjonarjuszów i przyznaje się 
dotychczasowym akcjonariuszom prawo poboru 
z tej ilości akcji jednej akcji nowej emisji na 
dwie akcje tfotychczasowych emisji; wszelako 
pod tym warunkiem, że wykonujący prawo na­
boru tych • akcji pod 2. wymienionych, zwiążą 
tak akcje sferę, na podstawie których wykonali 
prawo poboru, jak wszystkie ■ akcje, otrzymane 
z tytułu prawa poboru, pod 1. i 2. tułaj wy­
mienionego na lat 5, t. j.' na czas do dhia u1- 
ehwaienia balansu na rok 1926/27 w ten sposób, 
że w tym czasie te wszystkie akcje będą, złożone 
w Polskim Banku1 Przemysłowym we Lwowie, 
praeniesienie tych akcji będzie mogło nastąpić 
tylko za zgodą Polskiego Banku Przemysłowego 
we Lwowie, który przez ten czas na 'Walnych 
Zgromadzeniach będzie wykonywał prawo gło­
sowania na te akcje. (1|j j®j f . • : ; ;

Kurs akcji tu pod 2. wymkmionych ustana­
wia się po 6.250 Mkp., a nadto 750 Mkp. jako 
6 o/o *cd 1. stycznia 1923 r., koszta konfekcji, 
podatki i inne wydatki z emisją połączone, ra­
zem więc 7.000 Mkp

3. Prawo poboru zgłoszone i wykonane być 
tiussi najspóźniej do dhia 20 maja 1923 r. pod' 
rygorem utraty tego prawa.

4. Akcje nowej emisji uczestniczą w zy­
skach Spółki za rok gospodarczy 1922/23, zaś 
co  do innych praw od' chwili wpisania podwyżki 
kapitału zakładowego db rejestru handlowego.

5. Zgłoszenia przyjmuje Polski Bank Prze­
mysłowy we Lwowie, oraz wszystkie jego od­
działy.

;* Lwów, dnia 14. kwietnia 1923 r.

KOM UN IKAT.
„Okręgówka*1 pracowników kole­

jowych we Lwowie.
Dnia 8. b. m. odbyło się Walne Zgromadze­

nie praedstawicieli ;,Ok.ręgówki“  spożywczej wy­
twórni oszczędnościowej i fklredytuwej {spółdzielni 
Pracowników P. K. P. ty sali Ż. Z. K. pod1 prze­
wodnictwem prezesa inż. Stefana Neuhoffa.

Po odczytaniu protokołu z ostatniego Wal­
nego Zgromadzenia przyjęto po dyskusji przed­
łożone przez Dyrekcję sprawozdanie oraz zam­
knięcie rachunkowe za rok gospodarczy 1922, 
jakoteż bilans za ten czasokres do wiarihmości i 
udzisldno Dyrekcji i Radzie Nadzorczej abso- 
lutorjuna.

' Z  zestawienia rachunkowego przytaczamy 
następujące cyfry, jako obraz rozwoju powyż­

szej instytucji — jednego z najpoważniejszych 
zrzeszeń ekonomicznych naszych kolejarzy.

Przedłożone sprawozdanie wykazuje, że
przy stosunkowo skromnych jak np. obecne czasy 
funduszach własnych składający d i się z udzia- 
łów wpłaconych w w y^kóści 21,967.733 Mp., 
funddiazu rezerwowego w kwocie 7,753.445 Mp. 
zdołano obrócić kapitałem w sposób' niepomier­
nie szybki, gdyż towar zakupiono w ciągu roku 
1922 za 914 troił jon ów  346.064 Mp zaś łzyśk brutćo 
w*ynosił kwotę Mp. 65,495.971“

W  stadium reorganizacji się znajdując, 
„Okręgówka" pomimo ustawicznych wahań na­
szej waluty, zdołała sprostać ciężkiemu zada­
niu zaopatrywania swych członków udziałowców 
i uchronić się przed skutkami dewaluacji.

Spółdzielnia, w  której zrzeszeni są prawie 
wszyscy kolejarze okręgu Dyrekcji lwowskiej, 
posiadd własną realność przy u®. Na Błonie 
1. 24. przedstawiającą wedle dzisiejszego stanu 
waluty naszej stokilktidziesięciomil jonową war­
tość. — Dla dalszego rozwoju tej placówki praw­
dziwego ekonomicznego podniesienia i wyzwole­
nia stanu robotniczego, konieczną jest’ wydatna 
pomoc państwowa.

W końcu nadmienić należy, że udziały zo­
stały podniesione na 50.000 Mp.

BILANS
„Okręgówki” Spożywczej wytwórni oszczędnościowej i kredytowej

Spółdzielni Pracowników P. R. P. we bwowie

za  pok g o s p o d a r c z y  1922.
A .  S t a n  c z y n n y :

1. G otów ka w kasie: w dniu 31. grudnia 1$22
2. Stan tow a rów : według inwentarzy z 31. XII. 1922

a) w sklepach . . . .
b) w magazynach . . . .
c) w młynach . . . .

3. W ierzytelności: a) w Rachunku bieżącym .
b) w Lokacjach:

Ndział w  C. Z. S. K. Warszawa 
„ w Lud. T. Wyd. Lwów 

w Syndyk, zboż. „ 
w 30 miljonówkach . '•

b) u Dostawców . . . .
c) u Różnych . , .
d) u Spółdzielni miejscowych
e) u Spółdzielni zamiejscowych .

Wartość bud. przy ul. Na Błonie 24 
2 %  odpisu wartości według statutu

5. R uchom ości: W artość urządzenia w cenie zakupu 
5°/o odpisu wartości według statutu

4. Nieruchomości:

91,691.193 —  Mp. 
101,623.498 — ,

1,172.120-— ,
19,268-61503 Mp.

1,350.600 — » 
10.G00-— „

500.00Ó—  „ 
31.500-— „ 

16,772.137-30 „
12,692.017-68 „ 
5,715.162-48 .  
4,150. f 78 34 .
5,986.886-15 Mp. 

119.737-72 „
2,572.976 10 Mp. 

128.648 80 .

602.771-49 Mp.

194,486.811--

Suma stanu czynnego

B ,  S t a n  t o i e r n y :
1. Udziały członków: Stan z dn. 31. XII. 1922.
2. Fundusz rezerw ow y: Stan z dn. 31. XII. 1922
3. Fundusze inne: według specyfikacji

3 f_ J p o r łu .  ‘ . '
I  BIALI - STRZELEC. Spotkanie powyższych 

dniżyn odfetyfeie śnię w n icdielę  15 kwietnia,, 
o  godz. -2f30, na boisku T. Z. R., bez -wzgłędh 
hu-pogodę. Obie drożyny wystąpią1 w ntjiepszym 
Kk bidzie.

R. K. S. - CZARNI II. Po - matćhu Strzełec- 
Biali potkają się powyższe drużyny na 'boisku 
I'."Z. R. o  godz. 4 po pbł. o mistrzostwo kl. B.

Długi: a) w Rachunku bieżącym . . ,
b) u Dostawców . . . . .
c) u Spółdzielni miejscowych
d) u Spółdzielni zamiejscowych . 

Pozostałość z R-ku Strat 1 zysków z r. 1921
Czysta nadwyżka za rok 1922 . ., .

138,30i.891-44 Mp. 
78,967.467 08 ,

47.470-94 , 
2,051.477-24 „

Sprawdzono 
Lwów, 23 marca 1923 

Stanisław Burnatowicz
lustrator Zw. Stow. zar. i gosp.

Suma Stanu biernego

W e Lwowie, 31. grudnia 1922 rl

60,490.710-83

5,867.148-43

2,444.327 30 ,
263,891.769-05 Mp.

21,967.732-70 Mp. 
7,753,445-46 „ 
9,090.83661 „

219,368.306-70 ;  
246.717-85 ,

5,464.72973 ,
263,891.769 05 Mp.

Zestawił: J .  Manz 
nacz. buchalter.

Jakób Sebastian
ZA DYREKCJĘ: 410

Władysław Urbański

Piotr Hiltter
ZA KOMITET WYKONAWCZY; 

Ini. Stefan Neahoff Stefan Dolanowicz
Stanisław Sagański Karol O/eksik
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(dom towarowy). 290

Hurtownia K a p e lu s z ;
L P 3 M $ f r n B  w p r o w a d z i ł a  p o  cenach  hartow nych

M li i i  sprzedaż detailiczną Jagiellońska 20,

B W  au&xa.o d l a  3 P a ń  i  3F*S3.30l ć» •vtr! !
PawrAcIłam x tniednia ijprzywiozłem ostatnie 

modeie do przerabiania i farbowania 21.

KAKiźh W E iss , lwów, 9Miiitaaska 5,
F1LJA: KOŁOMYJA, UL. CIASNA 1.

materji na raglany i ubrani; i
które wykonuje na zamówienia we 
własnej pracowni przez najlepszego 

przykrawacza znana firma 299

Z A K fc iD  D E N T Y ST Y C ZN Y  18 
ISra RE 1113SU51 -  plac Holi Srznkte] 5
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i -1 T * m plin»»«r*ądMin 5 ntepszónam pistent, «ry<ksnsnln

“ „ G U M E R U tt"  Lutów, UL LE8I0NÓW 41.
PRZY WIĘKSZYCH ZAKIÓWIENIACH WYKSNUJE SIĘ Z FIRMĄ ZAMAWIAJĄCEGO.

najlepsza PASTA do obawia w ptaa- 
lc*eh 1/4 ki*, do nabycia w hurtowni

■aur ■ał.yTg-13nam. " W i l c ł ®  ***»> 2?
J j t b s - O w ,  !ESaB5aŁŁc»ŁBLafc ©  <c*k>* ApteM*.

a święta, wesela, dnie niedzielne
wypożyczam różne ubrania

S oza ń sk i PoMe 1 -r-g -Wałowej,

Podeszwy kauczukowe 
i o bcasy kauczukoweI r .  M a r a .  F r i s c k - S n lc lu i

ord. w chorobach skórnych i wensryczii. dia kobiet 
■ w 'A ŁĆ >-'5?srjau  i i  o « a  3 —s .  6 jest najlepsza I najwydatniejszą farbą da 

bielizny, wapna i dla celew raąiarskich
Z FABRYKI ULTRAMARYNY

CH. P E R L M U T T E R
iw&wi ■  z u k s i e i m  k .iw o iiR .

S I X J X t O : u l ,  a Z t O T T B O f i S f i T A .  2 6 .

o r z y s c iSp ecja lista  ch: rób skórnych i wenerycznych

Dr. N. Goldstein
byty eicw. Kliniki wiedeńskiej i berlińskiej 

Ord. dla kobiet od 10— 12, dia mężczyzn od 2—5, 
w niedzielę ł lwięta od 9— 12 Kraszewskiego 3

TRHSZE 
1 znacznie• 
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, i zimnem.

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

D r .  L O L A  F U U E B S U U D
sekundarjasz szpitala powszechnego 26 

Ordynuje od 3—6 popołudniu J S e h łf tŁ ie w » ltE Ł .3 3 . L w ó w ,  u l. S z a j n o c h y  1. 23,
poleca  najnow sze w y d a w n ictw a  

: i podręczn ik i szkolne. :— :
Przy zaKAsforiBcBi dla bfb!]3-ł«k 

rafeBftriszyeli ZKsattay ai«sst>
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F a lm a -K a u sz u k , Iw św  Żółkiewska 30. 
: *  1--------------------------------------------

w j w &t p Nr.

S PRZEDAM niedrogo zaraz 25 q słomy długiej, 30 q 
si na dob-ego, 100 q kartofli zdrowych na nasienie. 

JAN OMELUCH, Bołożynow p. Sokołówka stacja Oży- 
dów 8 km. 9—2 Ziole obrączki ślubne 14-karat. Mk. 12.0  0 za fason . 

Zł to po dziensym harsic :W> w zamian za stare
Miler H. MANDL ul. Kopernika 14.


